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29 Listopada.
Czynr ijjelkie, wzniosłe, zginęłyby 

'W przepaści zapomnienia, w ogromie 
i liczbie wypadków i zdarzeń, zapa­
dłyby s’'ę na wieki w prozie życia 
asy egoizmie ludzkim, gdyby * -s p« - 
mięć, któr* czuwa, ze czcią je  podej­
muje i stawia nam przed oczy, mó- 
wiąo słowami poety, że „w  serca na­
leży wchłonąć moc rycerskich pol­
skich dum, z narodu chwały czynić 
żywota swego treśó“ .

A taką rycerską dumą, taką chwałą 
narodu, to noc 29 Listopada, w której 
JŁoś ńuszkowskie hasło walki o nie­
podległość, podjęte znowu i w czyn 
wprowadzone przez Wysockiego, dało 
nam kartę historjr, jaka złoci się, 
krwią ocieka i czarnym kirem za­
chodzi.

Po 92 latach pamięć nasza się nie 
umniejszyła w sile s.Toj, w uczuciu, 
w  odtworzeniu sobie tych walk i zma­
gań krwawy h, jakie ujęte w ramy 
lasów i pól "Grochowa, Ólszynki, W »- 
wru, Igań. Stoczka, W oli i Ostrołęki 
wołają ku »am echem poświęceń, mi­
łości ku Ojczyźnie i rfi r, mówią mo­
giłami bohaterów r. 1830, że krew ich 
i rany, zapał zwycięstwa i męka klę­
ski przesuwa się zawsze i dziś także 
w  sercach i duszach naszych i trwałą 
słotą nicią pamięci wiąże nas z nimi.

Padły ciała —  pozostał duch!
W zlatywał on i krzepił Ojczyznę 

niewolną, budził w r. 1863 do boju 
dobryoU* synów Matki, podtrzymywał 
ras pieśnią wieszozów, szeptał czy 
małej dziecinie, ozy starcowi nad gro­
bem „jeszcze nie zginęła" —  »ż do­
prowadził do bram na oścież otwar­
tych, usiadł miloząoy, surowy i zdaje 
s ię  m ów ić:

Czy goduiście tej woluości? uiuefle 
ją  szanować? ozy rezum ecie, żs w bły­
skach miecza Chrobrego, czy spiżu 
dzwonu Zygmuatowskiego wywalczo­
na jest rękami tyóh, co kamień gro­
bowy podnieść, po trzykroć usiłowali, 
mówiąc tsm samem całemu ś wiatu, ze 
Polska żyć ohoe i o prawach swych 
nigdy nie zapom ni!

Szanujcie tę wolność, aby nie za­
stosowano i teraz do was słów K ra­
sińskiego: Rozebrali sobie Polskę go­
rzej, niż no z :emi wrogi jej e<ało roz­

szarpali —  każdy w mózgu ma jak;ó 
je j ułamek i ten ułamek za oałośó 
uważa —  stąd gniewy, p-rtje, stron­
nictwa, nienawiść i zawiść.

Duch narodu patrzy i czuwa....
jakby płatki Śniegu nr. siemię, tak on 
rzuaą na m sze głowy i w wasze serca 
wielkie wspomnienia wielkicb chwil 
dziejowych...

One otulą naszą duszę, nie dadzą 
je j zuiarznąć, rozgrzeją łono ku cąy- 
nom, w których już nie wojenna za­
wierucha wykuwać ma naszą przy­
szłość, ale młot i kielma dobrej woli, 
posiew cnót jedności i nigdy nie. ga­
snąca gwiazda miłości i przywiązania 
do O jczyzny. ,. ■& A

Na ratunek wsi.
Jarosław, w listopadzie 

Bolesne, zatrważające, hiobowe 
wprost wieści dochodzą ze wsi. D -o- 
ży/.na wali w górę z każdym dniem, 
z każdą godziną niemal. Głód za­
gląda już do chałupników bezrolnych. 
Mróz c iśnie z coraz większą siłą. Z* 
głodem i mrozem zjawiają się iob 
niedostępni towarzysze —  ohuroba i 
śmierć. W  ich towarzystwie zaś przy­
będzie i musi przybyć niezadowole­
nie ludności. Nieza io  wolenie to, zrazu 
ciche i potulne, w słownych _ tylko 
objawiające się narzekaniach i skar­
gach, z czasem nabierze siły i prze­
rodzi się w czyn, od którego obecny 
porządek prawny poważnemu może 
uleo zaburzeniu.

kiędzana wsi panuje wprost straszna! 
Są tacy biedacy, którzy już dziś 

rozpoczęli przedao wek i przest»li j >ść 
chleb, a żywią się tylko kartoflami i 
kapustą Odzież, nieoduawiana od cza­
su woj uy, poszła w strzępy, zdarła 
się do ostatniej nitki i o&leoiała z ciała. 
O nabyciu nowej niema mowy, bo

łokieć lichego płótna lub podeszwr 
do buta kosztuje dziś sumy, jakich 
biedak wiejski przez całotygodniową 
pr&oę zarobić nie jest w stanie. Zi »ztą  
gdzie może on znaleźć zarobek? Zam­
knięto mu drogę do Ameryki i mi. 
Saksy, fabryk niema, dwory rozparce­
lowano lub wypuszczono kilka szczę­
śliwcom w dzierżawę —  słowem wszysfc 
kie źródła zarobku wyrchły. A le 
gdyby nawet znalazła się gdzieś moż­
ność zarobku, to jak -nędzarz wiejski 
może się w zimie wychylić z ohaty, 
gdy nie ma się w oo przyodziać? Są 
po wsiach rodziny, które na 6  osób 
mają jedną tylko parę zdartych butów 
i eden z łat i dziur złożony kożuch. 
Musi więc taki zarobnik pozaątaó po 
niewoli na przypiecku, bo zdobyłby 
śmierć uie zarobek, gdyby swoje na-, 
gie ciało na mróz wystawił. Idźoie 
do takiej W iązownicy, jeżeli ni i wie­
rzycie, a tam dowiecie się, ilu ludzi 
nie może pójśó do budowy szkoły z po­
wodu br«ku odzieży! A le raczej nie 
chodźcie tam! Pocóż bowiem stukać 
nędzy ludzaiej daleko, jeżeli znaj­
dziecie ją  w własnej gminie, byleaoie 
się tylko nieoo rozglądnąć zeoho.eli?
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Zima przyniosła do wsi jeszcze 
jedno wielkie nieszczęście, a miano­
wicie nieprztżywany dotychczas głód 
drzewa opałowego. Takich stosunków 
w  lesie, jak teraz, jeszcze nigdy nie 
było. Opał podrożał w ostatnim ty­
godniu o całyih  lOO0/^ Obliczono, że 
kiłka kawałków drzewa, potrzebnyoh 
do ugotowania obiadu, drożej kosztuje, 
niż same potrawy. I  jakżeż może być 
inaczej, jeżeli sąg miękkiego drzewa 
kosstuje 50.000 Mk, a mała furka 
trzebieży gałęziowej z  przywozem 
13.000 Mk ?

Dodajmy do tego oałkowite zni- 
■aczenie dróg wiejskich, brak moatów, 
lichy stan budynków, dotąd w znacznej 
części nieodbudow&nych po pożodze 
wojennej, całkowity brak drzewa bu- 
duloowego, które wysyła się za granice 
państwa — a będziemy mieli obraz 
szczęśliwości wiejskiej, o której jeszcze 
prawi się baje po miastach.

Rctunek jest konieczny i to na­
tychmiast!

O r s a n lz o d o  potu . i w .  L. i i .
tc Jarosławiu.

Dla zorganizowania pom ocy wsi 
Związek Ludowo Narodowy w Ja­
rosławiu odbył 24/11 zebranie pod 

• przewodnictwem prcf. W iktora Ostrow­
skiego przy udziale przeszło 100 de­
legatów z 30 gmin powiatu, a mia­
nowicie z Górno i Dolno-Leiejnkicgo 
Przedmieścia miasta Jarosławiu. By- 
■trowic, Chorzowa, Cieszacina Wiel­
kiego, Duńkowio, Grabowca, Kruhela 
Pawłusiowskiego, Lutkowa, Łowiec, 
Manasterza, Michałówki, Morawska, 
"daniny, Nielepkowic, Nienowic, Ostro­
wa, Pełkini, Pruchnika miasta i wsi, 
Rokietnicy, Skołoszowa, Sobiecina, 
Szówska, Tuczęp, W iązownicy, W ie- 
tłina, Wielgoaów, W oli Rólwieniokiej 
1 Żuraw i czek.

Na zebraniu tern uchwilono zało­
ży d v  każdej gminie K oło Związku 
Lu i.-Nar. z własnym zarządem, zło- 
ftonym z przewodniczącego, sekreta­
rza i skarbnika, a nadto utworzyć 
w połączeniu z istniejącym już W y ­
dział* m Związku w mieście powiato­
w y W ydział Związku Lud. Nar. Do 
W ydziału tego każde gminne Koło 
będzie wysyłało własnego delegata. 
"Wydział powiatowy będzie sięzLiorab 
w  Jarosławiu w saii Soki ła regularnie 
każdego pierwszego i trzeciego piątku 
■ ieaiąca o godzinie 1 po południu. 
Będzie on więc stałym organem, któ­
rego zadaniem będzie rozpatrywać 
wszelkie dolegliwości i potrzeby za­
równo gmin, jak poszczególnych wło- 
śoian i starać się o ich załatwienie n 
.władz powu tow \ ch i wyższych, jnż 
to wprost, już też za pośrednictwem 
posłów Chrzęść. Za lązkn Jedności 
Marod., a zwłaszcza za pośrednictwem 
posłów, naszemi głosami wy brany oh, 
to jest ka Czartoryskiego i dra Chła­
powskiego.

Zebrani zobowiązali się rzy stąpić 
natychmiast do założenia K ół gmin­

nych i wysłać z irh łona delegatów 
do W ydziału powiatowego.

Pierwfz* posiedzenie tego Wydziału 
odbędzie się już w najbliższy piątek, 
tj. I grudnia o godz. I w sali Sokoła 

• w Jarosławiu.

M d z inteligencja.
Naród polski tem się przedewszyst- 

kiem wyróżnia wśród słowiah kich 
pobratymców, że posiada dużą histo­
ryczną kulturę. Tworzyła ją u nas 
w ciągu wielu stuleci warstwa szla­
checka, tworzyła bez współudziału 
miast, czując się i będąc wyłącznie 
narodem. Skutkiem tego kultura na­
sza, jak żadna może inna w Europie, 
jest sfclachecką, cboć piastunką jej sta­
ła się następnie i jest już oddawna 
inteligencja, dźwignięta z warstw 
mieszczańskich i chłopskich.

„Szlaoheckość" naszej kultury stwo­
rzyło to, że budowały ją  w ciągu wie­
ków szeregi pokoleń, które nie znały 
troski o chleb codzienny, ani pracy 
dla zarobku, które żyły, wedle własnej 
swej woli ponosząc największe ma- 
terjslne ofiary w dążeniu do osiągnię­
cia idealnych wartości. Cechą zna­
mienną tej kultury —  tem, czemu 
zawdzięczamy stuletnią walkę o .Nie­
podległość i literaturę X I X  stulecia, 
była zdolność i potrzeba życia dla 
idei, ponoszenia dla niej największych 
ofiar, pełnego zaparoia się siebie sa­
mego w imie zdobywania szczęścia 
dlaogółu. Stąd wyrósł cały syntetyczny 
krąg pojęć i odczuć „wielkopańskich", 
które stały się i są d"iś jeszcze cechą 
znamienną polskiej knltury.

Człowiek, posiadający naszą naro­
dową kulturę szlachecką, nie pracuje 
dla zarobku. Jeżeli mnsi zapracować 
na chleb, to nie wzgląd na możliwie 
rajwiębsey zysk materjalny kieruje 
jego wyborem zawodu, ale „zamiło­
wanie". A  j<rśH twardy los kazeł mu 
„minąć się z powpłaniem", to poza 
„robotą zawodową" odda się tej prccy, 
którą mu narzuca najgłębsze we­
wnętrzne zainteresowanie. Kiedy zaś 
jest w tem szczęśliwem połoźeriu, że 
może zarabiać, pracując wedle własnej 
woli i „upodobania", to nie będzie 
pracy swej rozntierzał wielkością wy­
nagrodzenia, uważa je  bowiem nie za 
cel, Lle za środek, który pozwala mu 
oddać się całkowicie pełnieniu własnej 
woli twórczej. Człowiek, posiadający 
naszą historyczną kulturę, rarabia, ab}r 
pracować, nie zaś pracuje, aby zara­
biać. Najchętniej też „pracowałby za 
darmo" i n aj przykrzejszą jest dla nie­
go rzeczą byó „dobrze zapłaconym", 
pracować nie — ofiarnie, i nie —  bez­
interesownie. Obce też i wstrętne jest 
mn spojrzenie na świat tak dorobkie­
wicza, który „pracuje" pod batogiem 
pieniądza, jak i zerwanego z obroży 
robót przymusowych niewolnika, któ­
ry pragnie pracował jak najmniej, a 
zarabiać jak najwięcej.

"Właściwą naszej narodowej kultu 
rze zdolność i wewnętrzną potrzebę 
ofiarnej, bezinteresownej pracy wzięła 
w spuściźniepo szlachcie inteligencja; 
ona też jest obecnie kultury tej pia­
stunką, w niej są siły władne jedynie 
rozwinąć naród nasz, jako kulturalny 
indywidualność i zachować go, jako 
historyczną kategorję.

Tymczasem w odradzającej się 
Polsce zarabiać jest coraz łatwiej, ale 
pracować —  coraz trudniej. Majątki 
tracą ci, którzy „wydawali je na ideę", 
robią zaś przeważnie tamci, którzy nie 
są zdolni do ofiarnej, bezinteresownej 
pracy, i żyją wyłącznie dla materjal- 
nego dorobku, a na sprawie publicznej 
starają się przedewszystkiem ibogacić.

Pod opieką państwa i możną pro­
tekcją rządu pozostaje u nas tak obcy  
naszej kulturze, tak'morderczy dla- 
jej sił twórczych materjalistyozny 
pogląd na dzieje i życie ludzkie, to  
ponure spojrzenie na świat bogacą­
cego się dorobkiewicza i zerwanego 
zaledwie wczoraj z obroży robót przy­
musom yeh niewolnika. Tak jeden, jak 
i drugi nie chce dla ogółu pracować, 
pragną rat zej na tym ogóle jak naj­
więcej zarobić. Na indeksie natomiast 
jest u rządu inteligencja, która nie 
chce zarabiać więcej, niż tego wymaga 
zaspokojenie najpierwszych potrzeb 
jej życia, która ma „szl-^heoką" am­
bicję twórczej pracy kulturalnej, be*  
interesownej służby narodowej.

(Dok nast.). Wacław Mejbaum

Zaźydzanie nazwisk polskich.
Warszawski tygodnik „M^ śl Na­

rodowa" zajęła się ochroną nazwisk 
polskich i począwszy od 3 czerwca 
1922 stale ogłasza nazwiska żydów, 
ubiegających się o asymulację w na­
zwiskach

Jak potężna jsst ta fals, wskażą 
«fwa następujące wykazy z tego okre­
su. Mianowicie w tym mniej więcej 
czasie Minist. Spr. W ewn. zatwier­
dziło już następujące zmiany nazwisk: 
Lewin ua Lewiński, Kon na K o­
narski, Frauenknecht na Faliński, 
Sohoenwetter ns Poguoki, Immergluok 
ca  Tarłowski, Tenenbaum na Tena- 
rowski, Bergpr na Góroński, Kspel- 
mann na Kop ^żeński, Lcbrnsbaum n* 
Drewnioka, Halpern na My ślick i, Gryn- 
kraut na Greniewski, Scmpiłsteir ntr 
Szfitycki, Rosenstein na Zorzycki, Fol- 
m in na Czarssi, Menkes na Menard i
Golaf)u88 Natan w Jarosławiu na Garskh

Jak z tego widzimy, nie ma się oo 
martwić o wymarcie szlacheckich ro­
dów leehickich o nazwiskach na -ski 
lub -oki, bo plenne plamię chazaro- 
gudłajskle je ż  pomyślało o ich za­
stąpieniu. ju ż  W łochy zamiast sta­
rego wymarłego rodu romańskiego 
Sforzów mają nowy żydowski ród tego 
uazwiskB, już i my zamiast rodu K o­
narskich, który nam w osobie Pij ra 
Franciszka dał odrodziciela Polski 
przedrozbiorowej, mamy nowego K o -
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marskiego z rodu „odrndeicieli" świata, 
z roan Konów czyli Kohnów czyli 
Cuhnów, z których Bela Cuhn tak 
niedawno był dyktatorem bolszewickich 
W ęgier. A  znany nasz pisarz E. L i­
gocki D isze, że „spotykał już obskur­
nych Krasińskich, Krasickich, C i.nto- 
-ryskich, Zalewskich, Grabowskioh, 
Poniatowskich", oczywiśoie żydów.

Specjalnie zaś ró i  Konów zakła- 
-dać chce kilka swoich linij rodowych 
w  Polsoe, bo prócz owcg > Kona K o­
narskiego chcą być jeszcze Kon> Ko- 
norskie, Kondeokie, Wanc^oee i i.

Wątpliwe, czy istniejący ród L e ­
wińskich ucieszył się z nowego a nie- 
ipodziowanego przyrostu dzięki L>- 

winowi —  podobnie, jak całkiem na- 
pew na. znany mi ród Falińskich od­
żegnuje się od byłego Frauenknechta, 
który snadnie mógł się był spolszczyć 
na jakiegoś Babichłopka lub Bibiciurę.

A  oto długa litanja tych, co chcie­
liby swe nazwiska spolszczyć, nieraz 
przywłaszczają) sobie cudze: Pik na 
Janusz, Schpielrein na Gronowski, 
Mendelsohn na Galewski, Jttosenblum 
na Jamoorski, Rosenbaum na Ro- 
zowski, Goldbaum ha R-idwińsn. Hal- 
pern na Myślicki, Hrlpern na Pols- 
JłOWiki, Puterschnit na Pu.tyński, Bora- 
sztńa n* Ł a b ow sk i (nieźle, chciałby 
widać być w Polsce takiam lichem, 
jak " ca w Rosji jest Bornst ńn-Trooki), 
".weigbaum na Drzewocki, Goldberg 
na Korski, Baruah na B.r^szowski, 
Feig^nbaum na Zswarowski, Horszang 
na H rlczy ń-ika, Klaiu.mann na Kle- 
nowska, Kautmann na Ksmir, Edel- 
scein na Cselicki, Miihlstein nu Mi- 
leoki, I /p szro  na Licki, Pineles na 
Pilewska, Vogtman na Michrowski, 
jBadower na Barewski, Kobl na Kielski, 

Akatow na Rajowski,
Skrobolew na Skrzebniewski (ci dwaj 

©dmoskwiczają sie i.... spalstczają), 
Grossjjliok na Marion,
Grossglick na Groniowski,
Kranc na Wiankowski,
Wołowaskóra na 'ylcóryński,
Plwar na Kossowska,
Leiman na Lejmański,
Skorupka na Hehztyński,
Pik na Janusz,
Kon na Kondecki.
Cóż na to rząd i pra^u polskie ? 
Ustawa z 24 paźdz. 1919 zezwala 

■obywatelowi na zmianę nazwisk* „tyl­
ko u> przypadkach, zasługujących na 
zzczeyolne uwzględnienie'1', stanowiąc, że 
brzmienie niepolskie nazwiska nie jest 
dostatecznym powodem do zmiany“ .

Co to mogą być za szczególne wy­
padki, ustawa nie wyjaśnia, ale do­
myślać się można, że mogłyby niemi 
chyba. być nieprzyzwoite brzmienie 
us Bwi.ua lub boś podobnego. W  wy­
żej wymienionych nieprzyzwoitych 
n& ogół nie spotykamy. Niep*lskość 
brzmienia zaś nie decyduje. W ięc na 
jakiej podstaw;e ministerstwo zezwala?

B o boi się zarzutu „wstecznictwa, 
■aeofaństwa, szowinizmu, endeokośoi"? 

A  co na to obywatele?
Ustawa powiada: „w ciągu 90 dni

od dnia ogłoszenia w dzienniku urzę­
dowym wolno z ważnych powodów zgłosić 
sprzeciw w przedmiocie zamierzonej zmia­
ny nazwiska do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. W  razie zgłoszenia sprze­
ciwu przez osoby tego samego nazwiska, 
które proszący przybrać zamierza, ze­
zwolenie nie może być udzielone'1.

. A  więo p. Janusz z Rzeczowa może 
nie dopuścić Pika J tn t z W arszawy 
do swego nazwiska, jeśli rychło wnie­
sie protest do Min. Spr. Wewu., a to 
samo mogą uczynić wszyscy, któryoh 
nazwiska w powyższym wykazie są 
wymienione drukiem pochyłym.

A inni obywatele? M »gą to także 
uczynić, jeśli podadzą ważae powody. 
Co to mogą być ' za powody; ustawa 
nie mówi. Ale ozy nie byłoby takim 
ważnym powodem podobne brzmie­
nie nazwiska albo różnią je s-ę tylko 
pisownią. Dodajemy, że dzięki „Myśli 
Narodowej “ zaprotestowali przeoiw 
przywłaszczeniu sobie ioh nazwisk 
przez żydów pp.:

Por. pilot Szczerski — Klarsfel- 
dównie,

G niazd iwski —  Grosst^ruowi, 
Hoffnann —  Faibischowi - Band-

b e ro w i,

Łycho wska— Bornszteinowej (ów- 
nie),

Rubiński —  Kutasoyi, 
Kurnatowski — Kuratowowi, 
por. rez, W . P. Poloński — Sei- 

denfeldowi,
por. Zgorzelski — Chuchrajowi, 
Drzewicki —  G rii abaumo w«, 
Grodzicki —  G sbet- Schraite’Owi, 
P. Konarski —  niestety — za późao 

zaprotestował przeciw Konowi.
Prócz wyżei wymień o uyoh mamy 

już „robiących" w literaturze, sztuce 
i prasie polskiej i siedzących po u- 
rzędaoh pp Kapeluera-Ktpliokiego, 
Grycendler* - Grydzewskiego, Gold- 
s-heidera Goryńskiego, B eroensbeina- 
Gliń ikiego, Wasssrzuga-Wąso wakiego,

. Ehrenberga-Wirskiego, Muttermilcha- 
Milewskiego, Grossterna - Gw: asdow- 
skiego, Biuffllfelda Boleskiego, Daiche- 
sa-Łunińskiego, Menkesa Merwic a, Le 
winsohna-Lasotę i podobrynb im Sza- 
motę, Szarotę, Jellentę, Leśmiana, 
Orlicza i Stycza itd.

Smtaj się z tego, chłopie!
Jarosław, w listopadzie.

Pan Galik jest radcą sądowym i bie­
rze pensję; jest burmistrzem i bierze 
pensję; jest jeszcze posłem i jeszcze 
bierze pensję Br*nie pensji jes+ głów ­
ną i jedyną jego ozynnośoią. N ic me 
robi, tylko bierze peusje. Kwiat, w y­
rosły na gaojonym przez żydów grun­
cie jarosławskim. Wouia żydowszozy- 
zny zatęohnił powietrze miasta i w tej 
woni cuchną'ej chodzi jak w słońcu. 
Był teraz mieszozańskim kandydatem 
senatorskim; bo w Jarosławiu wszyst­
ko możliwa, nawet i to, żeby p. Ga­
lik był Kandydatem senatorskim. W i s- 
dział, że swoją czternastką rozbije tylko

głosy chrześcijańskie, ale to go nie 
gryzło. P. Galik'wogóle nie gryzie się 
mczem. „Śmiej się z tego, ohłopie !" —< 
to jego argument na wszystko.

Były wybory. P. Galik, burmistrz, 
sporządził listę wyborczą. Kazał spo­
rządzić. Komużby, jeśli nie żydówce, 
zatrudnionej w Magistrach ? Choć 
w Magistracie są jeszoze — na wylocie, 
co prawda — katolicy. I  sporządzono 
listę, przechodzącą rajśmielaze marze­
nie... żydowskie. W  każdym prawie 
domu byli wy boi y  - - nie wpisani; 
w każdej niemal ulicy cała dom y opu- 
szozone; co więoej, całe dzielnice po­
znikały c list wyborczych. A R  g łów ­
nie katolickie! Śmiej się z tego, ohło 
pie! 1 śmieje się, śmieje się żyd.

A  miasto pod rządami pracowitego 
gospodarza, który bierze pensję, za­
pada się w ruinę i uchodzi na żebry. 
Dosłownie: na żebry. Przykład: w o - 
statnioh dniach lo/.lepiono prośbę dc 
mieszkańców: jeśli chcą mieć gaz, 
niech zapłacą za trzy miesiące z góry... 
A  kto zaręczy, że po zipladeuiu gaz 
będzie...? Gzy może p. Galik? „Śmiej 
się z tego, chopie!"

Czy to nie wstyd dfa miasta, które 
pozwala sobą rządzić ttkiemu p. Ga­
likowi ? Wstyd i hańba dla mieszczań­
stwa, wstyd dla obywatelstwa. Tylko 
nie dla żydów i nie dla p. Galika. 
Bo p. Galik jest „ohłop, który się 
śmieje" ze wszystkiego.

Kuściół Poreform 4ckf 
w Rzeszowie 

kościołem garnizonowym
Znanym jest mieszkańcom Rzeszo­

wa budynek kośoioła niegdyś Refor­
mackiego, w którym od szeregu lat 
mieśoił się magazyn wojskowy.

Staraniem kapelana wojskowego 
ks. Kisiela udało się uzyskać od władz 
wojskowych opróżnienie tego kościoła 
i oddanie go napowrót służbie Bożej 
z przeznaczeniem na kościół garnizo­
nowy.

Stało się w ten sposób zadość nie- 
tylko pragnieniom mieszkańoów na­
szego miasta, ale i potrzebie, albowiem 
istuiejąoe w Rzeszowie trzy szczupłe 
kcśoioły nie są w suanie wszystkich 
nabożnych pomieścić.

Ks. Kisielowi za mozolne I sku­
teczne zabiegi należy się wdzięczność 
Rzeszowian.

Kośoiół wymagać będzie znacz­
nych adaptacyj. Z  dawnego kościoła 
pozostały bowiem tylko mury oraz 
obraz Matki Boskiej na zewnętrznej 
ścianie frontowej, którego mimo kilka­
krotnych prób zamalowania, zatrzeć 
nie zdołano.

Mamy jedne,k ns dzieję, że społe­
czeństwo nasze nie poskąpi ofiar na 
cel. Biały Krzyż stanął na czele ofia­
rujących, przeznaczając na len kośoiół 
ze swoich funduszów kwotę 2&0.00(* 
Marel
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Nie od rzeczy będzie przy tej spo­
sobności podać kilka dat, odnoszących 
się do historji powstania i budowy 
kościoła, wyjętych z „Dziejów miasta 
Rzeszowa" prof. J. Pęckowskiego, str. 
104 -109 .

„Inicjatywę do założenia tego kla­
sztoru dał mieszczanin i wójt rze­
szowski Aleksander Passakowioz— on 
też jest właśoiwym fundatorem. W  czyn 
wprowaaził Passakowioz swój zamiar 
w  ten sposób, że w r. 1709 za zgo­
dą Jerzego Ignacego Lubomirskiego 
przeznaczył na ten cel dobra swoje 
na przedmieściu, tj. grunt, ogrófl i dom 
murowany i tegoż roku zgłosił się do 
konwentu Reformatów w Jarosłowia 
o podjęcie dalszej akcji w kierunku 
zrealizowania jego pobożnego zamiaru.

„Jakoż tego samego roku udali się 
do biskupa przemyskiego z ramienia 
zakopu O. Hilary Barcikowski, fun­
dator Passakowioz, ze strony gminy 
jako prokurator Paweł Nawrooki i 
przedłożyli ofiarę Passakowioza, ja- 
kuteż prośbę o zezwolenie wybudo­
wania w Rzeszowie kościoła; dalej 
prosili o wyznaczenie miejsca i roz­
miarów kościoła, wreszcie ustanowie­
nie terminu do położenia kamienia 
węgielnego.

Stolioa biskupia przyjęła fundację 
do wiadomości, a ówczesny biskup 
Jan Kazimierz de Bokum wydał dnia 
26/5 1710 r. dokument, w którym w y­
raził radość z powodu powsW iia no­
wego kościoła w jego diecezji. Apro­
baty jednak jeszoze nie wydał, tylko 
wyznaczył jako ' ostateczny termin 
dzień 7 lipoa tegoż roku. Równo­
cześnie rozporządził, aby kaznodzieje 
dziekanatu rzeszowskiego podawali do 
wiadomości publicznej postępek Pas- 
s&kowioza i wzywali interesowanyoh 
do wniesienia sprzeciwu, tak jak to 
nakazywała stolioa apostolska w po­
dobnych wypadkach.

„Putem, po przedłożeniu dnia 13/7 
1710 r. konsensu Jerzego Ignacego 
Lubomirskiego z dnia 17/7 1709 r.,
odpisu z ksiąg miejskich aktu daro­
wizny z dnia 28/7 1709 r., kopji afctu 
ze strony najwyższej władzy krajo­
wej zakonu św. Franciszka, przyjmu­
jącego nowo powstały konwent w skład 
organizacji zakonnej, nadeszło dnia 
28/7 1710 r. zatwierdzenie biskupie.

„T e g o  srmego dnia przy obeoności 
licznie zgromadzonych dygnitarzy du­
chownych, szlachty i mieszczaństwa, 
w  obecności fundatora i jego rodziny, 
delegowany syndyk stolicy apostol­
skiej objął majętność Passakowioza 
w pusiadanie.

„Dnia 29/7 w asystenoji wikajrusza 
m spiritualibus ks. Łukasza Czermiń­
skiego nastąpiło plantatio crucis, ożyli 
wyznaczenie miejsca na kościół.

„31/7 przyjechał biskup przemyski 
na nroożystość położenia kamienia 
węgielnego. Uroczystość odbyła się

również przy wielkim współudziale 
ludnośoi, poozem fundator podejmował 
wszystkioli dostojników w swęim do­
mu mieszczańskim." (Dok. nast.).

Uwagi polityczne.
Ma uczko a Rzeszów byłby wybrał 

posłami dwu iydów. Jak nie trzeba 
lekceważyć wyborów i niebezpieczeń­
stwa żydowskiego, świadczy ten fikt, 
że gdyby rzeszowska lista żydowska 
nosiła numer wspólny z listami ży- 
dowskiemi Galicji Wschoduiej, tj. 17. 
albo gdyby nosiła numer bloku mniej­
szości narodowych, tj. 16, to dzięki 
wyborowi żyda z naszego okręgu by­
liby oni dostali jeszcze jeden mandat 
z listy pi ństw ow ej; czyli Rzeszów 
byłby wybrał aż 2 żydów, rzecz z któ­
rej sobie przed wyborami pokpiwa­
no. Nie wiem z»ś, jak wielbiem po- 
oieszeniem byłaby okoliozmśó, że ten 
drugi mandat z listy państwowej przy­
padłby był ż\donr kosztem utraty 
jednego polskiego mandatu państwo 
wego właśnie z listy.... Jedności Na­
rodowej.

Dziwne dzieje przynależności Rze­
szowa do klas drożyżnianych W  okre­
sie wyborczym dzień przed przyjaz­
dem p ministra Jastrzębskiego na wiec 
do Rzeszow» otrzymała Dyrekcja Skar­
bu telegram z Warszawy, że Rzeszów 
został przeniesiony do klsmy pier­
wszej. Jednak już coś w 2 dni po od -, 
jeździe p. ministra przyszła inna de­
pesza, anulująca jjoprzednią.

Wybory sejmowe w jasielsko-tarno- 
brzeskim Okręgu dały ósem ce: pow. 
jasielski 3561, tarnobrzeski 2338, rop- 
ozyoki 2090, strzyżo wski 1606, kolbu- 
szowski 929 i raiałeuki 367 głosów, 
razem 10891.

Wiele hałasu o marną setką głosów.
(Obrazek injborczy z Pavłosiowa).
W  Paw łosio wie, wsi podjarosław- 

skiei, odbywały się wybory —  jak 
wszędzie w dniu 6 listopada W ie ­
czorem zjeżdżają do Jarosławia, do 
komitetu ósemki, wyb r'-y pawłosiow- 
soy, z rozpaczą w słowa h, że ich pia- 
stowoy nie dopu-jzczt ją  do urny, że 
wydzierają ira kartki, z ósemką, a 
wpychają jedynki, że urna wyborcze, 
otwarta itp. Ze starostwa wyjeohał 
komisarz dla sprawdzenia So'nu rze­
czy. TymiozHSpm w Pawłosiowi t uspo­
koiło s ię  wszystko. Porządek wzorowy 
urna zamknięta na kłódkę, klu zykod 
kłódki w kieszeni przewodniczącego 
komisji, wójta Maziaryka, Komisai1' 
starostw* został przy skrutynjum, 
które także odbyło się we wzorowym 
porządku. W  rezultacie okazało się 
około sto kartek z jedynką więcej, niż 
było głosujących. Opieczęto wano więc 
akta wyborcze i odwieziono do sta­
rostwa. W  dwa dni później odbyło 
się powtórne.... skrutynjuaj, tym ra­
zem już bez błędów rachunkowych. 
W szystko dobre, oo się kończy dobrze.

Nie zwlekajcie, obywatele, 
z zakupem Pożyczki Złotej.

Nadszedł taki moment, ż wysiłek 
całego narodu musi być zwrócony ku 
ugruntowaniu nasz ‘go Dytu gospodar- 
ozogo i państwowego.

Zasobny skarb państwa i zdrowy 
pieniądz staje się dziś naglącą po­
trzebą życia. Przyszłe losy Polski 
i wszystkich jej obywateli, bez wzglę­
du na ich stanowisko społeczne ozy 
zabarwienie politj ozno — zawisły dziś 
od zasobności skarbu pań-twr, i od 
wartości solskiego pieniądza.

Nasze marki papierowe tracą nr 
wartości, ponieważ rząd nie ma dosta­
tecznych wpływów z podatków i musi 
na pokryoie wydatków pań-Wowvoh. 
wyrzucać coraz nowe papierki. W y ­
tworzyła się taka sytuaoja, że w Polsoe 
przeważnie wszys y już zarobkują nie­
źle, a nawet mają się dobrze — tylko 
skarb państwa jest biedny’. To też 
utarło się powszechnie zdanie, że 
w Polsce „ obywatele zamożni, a pań­
stwo biedne".

Tak d.Jej być nie może, jeśli nie 
choerny utonąć w chaosie i zamęcie 
gospodę rczym.

Cały narói musi przeniknąć świa­
domość, że państwo jest msaem naj 
większem wspólnem doorrin, które 
wszyscy bez wyjątku obywatele winni 
chronić od upadku. Mnsi się również 
urobić zrozumienie, że na utrzymanie 
państwa, a więo zapewnienie ładu, 
bezbieozeństwa i spokojnej praoy —  
trzeba łożyć dużo pieniędzy, które 
winny wpływać z podatków od oby­
wateli. A by rząd mógł uporządkować 
system podatkowy i zapobiec dalsze­
mu upadkowi waluty,' musimy poży­
czyć skarbowi państwa pieniędzy.

Nie zwlekajcie!
Kupujcie Pożyczkę Złotą, która za­

pewnia nam najpewniejszą loxatę pie­
niędzy.

Obywatel, dbały o los własny i swo­
je j rodziny, zawsze myśli o korzystnej 
lokacji swego kapitału.

J edną .z lokat najpewniejszych jest 
nowa Pożyczka Państwowa, ko rą rząd 
polski wypuszcza pod nazwą Pożyczki 
Złotej.

Pożyczka Złota odznacza się tern, 
iż wpłneana markami polskienli, po 
lataoh 5-ciu będzie przez! rząd regu­
lowana wolutą równoznaczną złotu, 
t. j. frankami lub dolarami.

K1i jest prawdziwym obywatelem, 
ten dla własnej korzyści nabędzie Po­
życzkę Złotą.

Patenty na rok 1923.
Przypominamy, że wydawanie pa­

tentów przemysłowych i handlowych 
na rok 1923 rozpoczęło się dnii_, 2 li- 
stopsda 1922 w kasach skarbowych i 
uskuteczni!;no jest codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, na podstawie 
należycie wypełnionych deklaracyj.
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Blankiety deklaracji otrzymać można 
bezpłatnie *  Urzędzie skarbowym. 
W  razie wątpliwości, wszelkich wska- 
lów ek i wyjiśnitń co do kategorji 

' świadectwa przemysłowego odpowie­
dniej dla danego przedsiębiorstwa u- 
dzielają miejscowe Urzędy skarbowe. 
Świadectwa przemysłowe wykupione 
być mają najpóźniej do 31 grudnia rb.

Podatnicy ponoszą oałkowitą od­
powiedzialność za wykupienie wła­
ściwego świadeotwa przemysłowego 
zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Celem uniknięcia natłoku w kasach 
•karbowych, Izba skarbowa wzywa 
zainteresowanych do bezzwłocznego 
wykupywania świadectw przemysło­
wych, a nieodkładan o wy kupna na 
dnie ostatnie, gdyż przedłużanie po­
wyższego terminu w żadnym razie 
nie będrie miało miejsca

W inni prowadzer nr przedsiębiorstw 
po dniu 31 grudnia r. b. bez świadectw 
przemysłowych, lub na podstawie nie­
odpowiednich świpdectw przemysło­
wy) b, ulegną w myśl art. 26 ustawy 
O państw, podatku przem. Dz. U. P. 
P. Kr. 17 z r. 1922 roz. 140 karze 

'pieniężnej do trzykrotnej wysokoś ń 
■urny nieopł&oonego podatku, nadto 
w  myśl przepisów art. 63 wyżej po­
wołanej ustawy przedsiębiorstwa, pro­
wadzone bez świadectwa przemysło­
wego mogą uloc zamknięciu.

Kronika rzeszowska.
Obchód św. Mikołaja. Stowarzysze­

nie kupców i młodzieży handlowej urzą-* 
dza w cwoira lokalu dla dzieci człon1 
ków w dniu 6 grudnia obchód św. 
Mikołaj*. Zgłoszenia u p. K. Salwa cha.

Ze Stowarzyszenia kupców i mło 
dzieży handlowej donoszą, że j&k co­
rocznie w dniu o  grudnia odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo ku czci M. B. 
Niep. Pocz., Patronki Kupiectwa Pol., 
w  kościele parafjalnym o godzinie 
10.3U, na które zaprasza swoich człon­
ków i bratnie Stowarzyszenia.

Cacznosć, emeryci 1 Nowo ukonsty­
tuowany Związek państwowych eme­
rytów w Rzeszowie rozpoes ął swoją 
działalność, zaąż&jącą do polepszenia 
bytu —  przeto uprasza się wszystkich 
emerytów, wdowy i sieroty okręgu 
rzeszowskiego do bezzwłocznego wstą­
pienia na członków. Zgłoszenia przyj­
muje Prezes Związku w Rzeszowie uh 
Dąbrowskiego 787 drugie piętro.

Zastępca prezesa Prezes
Miaskowski Kasyan
Zwyczajna Walne Zgromadzenie

Członków Klubu Sportowego „R*-so- 
viau odbędzie się w sobotę dnia 
9  grudnia 1922 o godzinie 6 wieczór 
w  sali „Lutni**. W  razie braku kom-

?1« tv “V. Z. odbędzie się o godzinie 
bez względu na ilość członków. 
Składnica Kółek roln. w Rzeszown 

prosi Członków swoioh, aby zgłosili 
■ię z książeczkami udz.ałowcmi celem 
dopisania należnych procentów

Lew Sirota, znakomity pianista, 
wystąpi u nas w Sali Sokoła dnia 4 
grudnia 1922. Progrim  bogaty — 
szczególniej zainteresuje naszą pu­
bliczność wykonanie 24 Preludjów 
Chcpina jakoteż kompozycje rosyjskich 
kompozytorów, jak Arenak:, Czaj­
kowski, Racbmaninoff. W obec tego ża 
będzie to, zdaje się, jedyna c-.udyc/ja 
fortep’ ~nowa w tym sezonie, spodzie­
wać się należy, że publiczność nasz t 
wypełni salę po brzegi.

Wszystkie szkoły powszechne w Rze­
szowie zostały zaopatrzone prżez Ma­
gistrat we węgiel, w takiej ilości, że 
nauka do świąt B. Narodzenia nie 
ulegnie przerwie, a jak Magistrat za­
powiada, waka tyj węglowych wogóle 
nie będzie. —  Oby taK było.

Poczta W CzudCu. Prenumeratoro- 
wie z Babicy skarżą się, że „Ziemia 
Rzeszowska1*, idąca do nich przez 
pocztę czudecką, nie dochodzi ich. 
Zwracamy uwagę odpowiedniemu zbyt 
gorliwemu „czytelnikowi1* „Ziemi.**, by 
nie przywłaszczał sobie cudzej wła­
sności.

Żydzi maja na8 już w worku. Spro­
stowanie. P. Ita Krzeszowerowa, kup­
cowa przy ul. Zamkowej, przysyła na 
podst. § 19 ust. pras. następujące 
sprostowanie: „Nieprawdą jest, jako­
bym w poniedziałek po wyborach sej­
mowych miała się odezwać do chrze­
ścijan słowam, „mamy was już w wor­
ku, tylko jeszcze zawiązać**, nigdy 
bowiem t.ił ich słów wobeo uiaogo nie 
wypowiedziałam**. —  Rsdahtor, któ­
ry w chwili otrzymama tego sprosto­
wania był zajęty ozytaniem taimudu 
i znalazł w nim takie zdania, jak:
1) „W prawd zie żadnemu żydowi nie 
wolno powiedzieć, że żydem nie jest, 
ale m< ża wyrażać się dwuznacznie, iżby 
nieżyd myślał, że żyd nie jest żydem ;**
2) „Rabbi A ki ba przysiągł wargami i 
zaraz przysięgę w sercu unieważnił;**
3) „K to przysiągł wobec gojów, roz­
bójników i celników, nie odpowiada**, 
—  doszedł do przekonania, że naj­
łatwiej i najpewniej uniknie się wszel­
kich sporów między żydami i '■-hrze- 
ścijanami o takie lab inne powiedze­
nia, jeśli ani żydzi chrześcijanom ani 
cbrześ -ijanie żydom nie będą nigdy 
wchodzili w. drogę, zaprzestaną się 
sobie we wszystkiem naprzykrzać i 
i trzymać, się bmią po^kiego przysło­
wia: „K ażdy sobie rzepkę skrobie**. 
Wraoająo zaś do sprostowania, re­
daktor zgadza się zupełmo z o oglądem 
że nieprawdą jest, jakoby już wszyscy 
chrześcijanie byli u żydów w worku, 
a tern mniej nie wierzy, aby wszyscy 
dali się w takim worku zawiązać.

Sąd doraźny, który odbył się nad 
sprawcami mordu na Chasklu Birma- 
nie (nie Doblu, jak myln.e w poprzed­
nim numerze podaliśmy), zasądził obu 
oskarżonych, Pysia i Ślusarza, na dłu­
goletnie więzienie. jtS^isważ obaj są 
niepełnoletni, dlatego też uohylono 
kare śmieroi. Pyź dostał 17 lat a Ślu­
sarz 20 lat ciężkiego więz;enia.

Niesprawiedliwość. N i skutek u- 
chwały Sejmu ustawodawczego zo­
stała utworzona przy Starostwie Po­
wiatowa Komi-ja przeciwalkoholowe, 
której celem jest stosownie dc uchwa­
ły Sejmu uregulować ilość wyszyn­
ków w każdej miejscowości. A  więo, 
na keżde 5.000 mieszkańców yna być 
jeden wyszynk, czyli na Rzeszów przy­
pada ich sześć. Otóż, j <k słuchy do­
chodzą (oby to było nieprawdą) Pow. 
Komisja przyznała w Rzeszowie 6 wy- • 
szynków żydom, a jeden tylko kato­
likowi. Międey tymi pięcioma znaj­
duje się jeszcze i p. Silber, który ma 
propinację. Niewiadomo, jakimi wzglę­
dami kierowała się owa Komisja, wy­
dając taki wyrok, czy procentową 
ilością żydów w państwie (11°/,,), ozy 
prooentową ich ilością w Rzeszo­
wie (4Qu/0), czy też zasługami wzglę­
dem państwa (któreini żaden z nich 
pochwalić .się nie może). Czy który 
z nich jest iuwalldą, lub czy też który 
7. nich służył chooiażby przy wojsku? 
W ielco pożądane byłoby wyjaśnienie 
publiczne w tej sprawie, chociażby- i 
za pośrednictwem naszego pisma.

Podwyższenie opłat przesyłek pocz­
towych nastąpi z dniem 1 grudnia. 
Opłata wynosić będzie od wagi do 1 kg
200.Mp; do 5 kg 800 W >, do 10 kg 
1.700 Mp, do 15 kg 2.600 Mp do 20 kg 
3.200 Mo. Równocześnie nastąpi pod­
wyższenie opłaty przy wartości psozki 
do 30 0( 0 Mp o 1000 Mp.

MiijOnówka, wygrana 11 listopada 
nosi Nr. 1,247.660, —  zaś 25 listopada 
Nr. 4,583 980.

O D E Z W A .
Komitet redakcyjny uprasza wszyst­
kich, którzy chcieliby pomieszczać 
w „Ziem i Jarosławskieiu wiadomo­
ści z życia miasta i powiatu o u- 
dztelanie ustnych informacyi, względ­
nie pisemnych notatek nieanonimo- 
wych pod adresem jirm y WP. Brzow- 

skiego i Kolty w Jarosławiu.

Kronika jarosławska.
Fundusz im. śp. dra Stanisława 

Przybylskiego. Członkowie W ydziału 
Związku Lud. Nar. w Jarosiawiu za­
miast kwiatów na trumnę śp. dra 
Przybylskiego złożyli 100.000 Mk na 
fundusz imienia śp. Zmarłego, prze­
znaczony na Dom sierot polskich. 
Zwracamy się z apelem do wszystkioh 
Polaków w Jarosławiu, aby fundusz 
ten zechcieli zasilić choćby skromne- 
mi datkami. Ofiary przyjmuje księ­
garnia p. MeinhartL na osobną listę 
składkową.

Rada Szkolna Miejscowa w Jarosła­
wiu istnieje czy nie istnieje? Oto py­
tanie, na które odpowiedzieć trudno. 
Mówią, ża przed rokiem czy dwoma 
łaty ktoś ją zebrał, ktoś się wybrał — 
nc i na tern się skończyło. Podobno 
obecnie przewodniczącym Rady Szkol- 
nejŁMiejscowej w Jarosławiu jest znów.
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p. Rychlik, a że jest także ogonkiem 
Rany Szkolnej Powiatowej, więc sam 
siebie, to jest Rudy Szkolnej Miejsco­
wej. ani kontrolować, ani rozwiązać 
nie widzi potrzeby. Możeby już raz 
Kuratorjum Szkolne we Lwowie zain­
teresowało się tem; Rtdami Szkolnemi, 
ozy one są, czy ich niema; a jeżali 
są, to na co one są?

B A J K A .
—  Czemu płaczesz? —  jednego 

pytał Polak drugi.
— Ach, bracie, kiepsko ze mną, 

wkrótce wpadnę w długi!
—  E, na wszystko jest rada. A  naj­

prostsza oto: Jeśli nie ohc<*sz mieć 
długów, kup POŻYCZKĘ ZŁOTĄ

KS IĄ Ż K I i CZASOPISMA.

Przyroda i Technika. Pierwszy nu­
mer tego nowego miesięcznika, po­
święconego naukom przyrodniczym 
oraz rozwojowi przemysłu i rolnictwa 
zawiera następująco artykuły: 1) Pa- 
m ięciB.Znatowioza; 2) Drainż.Fuchsa: 
Budowa materji w świetle badań no­
woczesnych; 3) Prof. dra Krzemie- 
niewskiego: Ochrona przyrody ojozy- 
stfj i je j znaczenie; 4) D>-a inż. Ma­
larskiego: Zarys rozwoju radjotele- 
grafji; 5) Łomnickiego: O gośoiaoh
mrówek. Nadto: Uozozenie zasług na­
ukowych F. Chłapowskiego, Ru jh na­
ukowy, Przegląd czasopism. Przegląd 
książek, Zapiski. —  Czasopismo, wy­
dawane wspólnym nakładem Pot Tow. 
Przy rodników im. Kopernika i Książni­
cy Tow. Naucz. Szk. Wyższ., ma (za­
miast nie wychodzącego „W szech­
świata") zaznajamiaćczytelników z naj- 
nowszemi zaobyozami naukowemi na 
polu przyrcdoznawst wa i współozesnej 
techniki i rozpowszechniać wiado­
mości o przyrodzie ojozystej oraz wia- 
domośoi praktyczne z zagadnień tech­
nicznych. Prenumerata: Kwartalnie
2.400 Mk, cena,' jednego zeszytu 1000 
Mk. Administracja: Książnica Polska 
T. N. S. W. Lwów, Czarnieckiego 12.

Młody . Robotnik, czasopismo pol­
skie' młodzieży praoująoej, illustrowa- 
ny miesięcznik wyohowawozy, spo- 
łeozny, oświatowy, literaoki i zawo­
dowy, — Warszawa, ul. Kredytowa 
14— 10, PKO. Nr. 4y70. — Prenume­
rata kwartalna 450 Mkp. — Nr. 6 tego 
czasopisma zawiera następujące arty­
kuły: 1) Nie wstydźcie się. 2) W  wi­
rze walki politycznej. 3) W ita jcie !
4) Młodzież robotnicza a alkoholizm.
5) Idea związków młodzieży. 6) O sa­
mokształceniu. 7) Szkice historyozne. 
8) Wykształcenie techniczne. 9) Czer­
wony Krzyż Młodzieży. 10) Braciom 
Czeohom. 11) Sport. 12) W olna mi­
łość ozy małżeństwo itd. — Godne 
rozpowszechnienia.

Mechanik. — Warszawa, Marszał­
kowska 46. Listopadowy zeszyt za­
wiera następujące artykuły: Elektryęz- 
ny napęd obrabiarek do metali. — Po­

dzielnica uniwersaina i jej zastosuwa- 
■nie. — W ybór mikrometra. — Przy­
rząd i wydzielania kamienia kotłowe­
go i szlamu na parowozach. —  Spraw­
dzian i przeoiwsprawdzian w masowej 
produkcji. — Szkolnictwo zawodowe. — 
Przegląd książek i pism. — Nowe 
książki.

Jak prowadzić zebrania i jak się 
na nich zachowywać, broszurka K. 
Strzechy, wydana przez Zakłady W y­
dawnicze A. Arota w Warszawie. Ce­
na Mk 200.

W dobie wieoów przedwyborczych, 
zebrań dorocznych związków i stowa­
rzyszeń książeczka ta jest bardzo po­
żytecznym przewodnikiem dla prze ■ 
wodnioząoyoh, sekretarzy i uozestni- 
ków zebrań. Zawiera ona w jasnej 
i praktycznej iormie wskazówki o pra­
wach i obowiązkach uczestników, w y­
borze prezydjum, porządku dziennym, 
zgłaszaniu wniosków, prowadzeniu dy­
skusji, udzielaniu głosu, o różnych 
sposobaoh głosowania i t. p.

Konlr irs na pracr pt. „Dom y lu- 
doweu. W  rocznicę 120 leoia istnienia 
instytucji i ku uczczeniu zasług śp. 
Stanisława Dzierzbiokiego. pierwsze­
go prezesa Rady Nadzorczej w okre­
sie przi jęcie Instytucji przez społe­
czeństwo, Władze Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnyuh ogłaszają 
konkurs na pracę pod tytułem: „Do­
my ludowe. Ich organizacja i znacze­
nie dla rozwoju kultury naród swej" 
—  na warunkach następujących. 1) Pra­
ca konkursowa, z uwzględnieniem ma- 
terjału ojozystego i obcego o treści 
popularnie lecz źródłowo ujętej, nie 
moż* byó większą nad 6 arkuszy dru­
ku zwykłej szesnastki. 2) Rękopis czy­
telnie napisany przesłać należy pod 
adresem: Polska Dyrekcja Ubezpie­
czeń Wzajemnych w Warszawie, al. 
Jerozolimskie 41, —  w koperoie z na- 
pisam „Na konkursa. Na pierwszej 
stronie rękopisu winno byó -ówidooz- 
nione godło autorskie, które wraz ze 
szczegółowym ‘ adresem imieniem i 
nazwiskiem autora podać należy wew­
nątrz w osobnej koperoie. 3). Osta­
teczny termin konkursu upływa dnia 
15 lutego 1923 roku, po tej przetu 
dacie nadesłane praoe nie będą roz­
patrywane. 4) Za uznane przez sąd 
konkursowy dwie najlepsze praco wy- 
płaoone będą nagrody 600.000 oraz 
200,000 Mik. poi. Nazwiska autorów 
prac nienagroazonyoh pieniężnie, lecz 
zaszozytuie wyróżnionych, będą za 
zgodą autorów ogłoszone. Praoe na­
grodzone przeohodzą na własność 
Polskiej D rekcji Ubezpieczeń Wza­
jemnych. 6) Wyniki konkursu ogło­
szone będą najpóźniej dn. 15 kwietnia 
1923 r. Rękopisy prac nienagrodzo- 
nyoh a nieodebranych przechowywa­
ne będą do dnia 1 linoa 1923 r. 6) Sąd 
konkursowy stanowią zaproszeni: pp 
Zdzisław Dębicki, Aleksander Janow­
ski, Tadeusz Niedzielski oraz z ra­

mienia Władz Instytucji: pp. inż. Jai_ 
Brzostowski, Antoni Byszewski i Bo 
lesław Chomioz.

Odpowiedzi Rpdakcji. 
P. Ita Krzeszowcrowa. W skutek tal-

mudyc znyoh wieloznaczności wyrażania 
się nie rozumiemy następującego zda­
nia z lista: „do moich kundmauów tak 
chrześcijan jak i innych (kogo? maiio- 
metan, pogan ozy żydów ?) odnoszę si  ̂
grzecznie1*. — Ozy Pani wyraz „żyd“ 
uważa za równie święty, jak imię Je­
howy, że. użyć go nie obce i woli in ­
nym zastąpić ? Ozy też nie ohoa go  
Pani tylko spostponować przez rówaO' 
rzędne zestawienie z wyrazem „our«» 
ścijania", obok umieszczonym ?

TM A D E 8 Ł A N E .

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy raczyli wziąć 

w oddaniu ostatniej przysługi memu 
mężowi ś. p. D ;ow i Stanisławowi Przy­
był łkiemu, a w szczególności Prze­
wielebnym Księżom Augustynowi, Fe- 
derowiozowi, Gtrbaokiemu i Lisi A-' 
8kiemn za udział w pogrzebie, W P . 
Drom Fechtowi, Lubowieckiemu i Tu- 
rLań^fciemu z .  opiekę lekarską i W P . 
Profesorowi Wiktorowi Ostrowskiemu 
za wypowiedzenie nad trumną Zmar­
łego gorą tych słów ostatniego poże­
gnania, wreszcie wszystkim tym, któ­
rzy w oh wiłach naszego ciężkiego bola 
pospieszyli ze słowami współozuoia i po­
ciechy dla nas — składamy na tej dro­
dze najserdeczniejsze podziękowanie.

Anna Przybylska z dziećmi.

Przeprasza n Józefa Sakowskiego z Rze­
szowa ul. Podpromje LH-55 za mimowolne spo­
wodowanie rewizji w domu jego, przez co nie 
miałem zamiaru wyrządzić mu krzywda ua ho­
norze B. Ziomek

Rzeszów Podpromie 1233. 520

Hasz co kupić ~ 
kup u Pollaka!
O G Ł O S Z E N IA .

TKA CK IE
ręczne warsztaty, ulepszo.ie m enej budowy 

i przybory tkackie w najhpszym gatunku aą 
na składzie oraz

P R Z Ę D Z A L N IC Z E
małe maszyny do lnu I ir.ałe gremple 

do wełny wykonywa na zamówienie, fabryka 
maszyr w Wa szawieul. Wilcza 2. — Inż. W. Żórawskl.
1—4 Cenniki bezpłatnie. 513

Marja Kubistowa
Pracownia pończosznicza

przy ul. Krakowskiej i. 6.
Przyjmuje skarpety i pończochy do podrobie­
nia. — Nowe wykonuje również na zamówienie.
2—3 507
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- - - Towar solidny
poleca

MICHAŁ MATEHNICKI
w  Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4

wyroby klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, krawaty i koszule.

Na sezon zimowy: 4
rękawiczki, pończochy, skarpetki bez szwu, chusteczki, szelki, koronki i hafty 
w wielkim wyborze —  mydełka tonetowe, najlepsze nici angielskie i francuskie, 

bawełny i jedwabie. 27

Tygodnik dostaw
we Lwowie, ul. Potockiego 26 I 38, telefon 259.

Czasopismo poświęcone Polskiemu Do- 
stawniotwu i Odbudowie, rozpoczynano

r
p
r .

rok istnienia [
wyda z tej ofeezyji „Na Gwiazdkę“ i rNowy 
R ok“ 2 wielkie numery agitaoyjne, które stano­
wić będą jak corocznie Przegląd W ielkiego Prze­
mysłu Fabrycznego całego Państwa. Do ogło­
szeń w tyoh numerach zapraszamy Polski Prze­
mysł Fafbryozny oraz wszystkie większe Instytucje 

bankowe i handlowe.

T-wo Wydawnicze lygodnika dostaw
S-ka z ogr. odp.

Red. Marjan Wiktor Jaworski. Red. O.. Morecki.

Na śiuby i chrzty karetki
wynajmuje

Stanisław Serwa
ul. Lenartowicza. 4bi

Dwie kasy ogniotrwałe brym
stsnie jak no* e są do sprzedania. Wiadomość 
Kichał Piąta, .Rzeszów ulica Rema 073 od ■ godz.
4- ó a—3

Bazyli Doskocz
— ii indy, z d. ortmi referencjami, obecnie 
pozostaje w Skarbie Htaromioćcie, j;('z.ie bliż­
szych iiifoima.ji dostać można. i — 512

7 n i l h i n n n  wojskową kartę zwolnienia na 
ą jJ U U lU IIU  nazwisko Obacz Władysław, ur.
w r. 1897 w Stlromieściu pcw. Rzeszów, i 
tamże zamieszkały. Dokument ten unieważnia 
się. 522

7 r v n h i n n n  dokumtnta wojskowe na nnz- 
Ł y U J I l l  III) wisko Chain Klausner. nr. w r.
1891 w Hy;nem pow Rzeszów, /„■•niiwszksly 
w Rzeszowie. Dokumentu te unieważnia sie.

523

KC NKURS.
Okręgowa Komisja Zakupów przy 

Okręgowym Zakładzie Gospodarczym 
Nr. X . w Przemyślu, ul. Szpitalna 
rozpisuje niniejstem Konkurs na do­
stawę wagonowych ilości na pokrycie 
całorocznego zapotrzebowania żyta, 
pszenicy, jęczmienia i owsa, tłuszczu, 
jarzyny twardej i strączkowej wszel­
kiego rodzaju, mydła i włoszczyzny 
suszonej, z dostawą miesięczną tak 
by ostatnia partja dostarczoną została 
najpóźniej do końca marca 1923 r. 
do Okręgowego Zakładu Gospodar­
czego Nr. X  w Przemyślu, lub Rej. 
Zftkł. Go-sp. w Kielcach, Stryju, Ja­
rosławiu i Spichlerzy w Rzeszowie.

Reflektanei na powyższe dostawy 
winni wnieśó ostemplowane oferty ( i  
200) Mk) do okręgowej Komisji Za­
kupów przy Okręgowym Zakładzie 
Gospodarczym Nr X , w następujących 
terminach: Na żyto, pszenicę, owies 
i jęczmień w terminie do dnia 11 
grudnia 1922 r. godz. 10 rano na tłuszcz 
i pozostałe artykuły do duia 18 gmdnia 
1922 r. godz. 10 rano.

Do oferty dołączyć należy dowód 
złożenia w kasie skarbowej wadjum 
w wysokości 2°/0 oferowanego towaru, 
które w razie zatwierdzał..a olerty 
musi być uzupełnionem do 5°/0 kaucji 
przy podpisaniu umowy.

Ofereuci z wyjątkiom znanych ko* 
misji jako solidnych i godnych zau­
fania dostawców i firm winni dołą- 
ozyć do of-rty świadectwo fachowego 
uzdolnienia i solidności kupieckiej, 
wystawione przez władzę polityczna 
Producenci rolnicy oiaz Stowarzysze­
nia meją przy równych warunkach 
pierwszeństwo.

Bliższych informacji co do wyso­
kości zapotrzebowania, jaketeż termi­
nu dostawy, udziela w godzinach u- 
rzędowyeh Olir. Komisje. Zakupów 
przy Okręgowym Zakładzie Gospo­
darz aj nr >ir. X  w Przemyślu. Nieza­
leżnie od rozpisanego konkursu roz­
patruje Okr. Kom. Zakupów tak jak 
dotychczas samorzutnie wniesione ofer­
ty poza konkursem u> wyszczegól­
nione p» ty kuły każdego ozwartku o 
godz. 10 rano.

Okręgowa Komisja Zakupów 
przy Okr. Zakł Gosp. Nr. X Przemyśl
2 -2  L  6560/22/OKZ. 5U

/ n i l h i  n n  kn:te zwolniunia J7 pp. na 
A  y  U Ul u IIU nazwisko Ktfandyk Andrzej, ur.
iv r. w Hennanowej i tamże zamieszkały
pow. Rzeszó.z. Dokument ten unieważnia się.

O era ty na stoły - i I>oi,(*ehmę
I >o(lai*niil4i na św. Mikołaja i Owiazdkę

w  Saneczki w wielkim wyborze " W  
poleca magaz. galant. KAZIMIERZA SALWACHA

502 RZIdSZ<>W, ni Kościuszki.
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P O W L 4 T O W Y  &

I ZWIĄZEK WŁOŚCIAN
OKRĘGU RZESZOWSKIEGO 

w Rzeszowie, ul. Batorego róg ul. Wojskowej
! !*WL.ii N r. 3(:. P. K. O. 141.203-

Tiofl kontrolą t rî fcr.i.itJł Smółek rolniczych oparty ba udztdBmh 
i:towarzyszenia zarejestrowanego z s graniczoną poręką — poleca

Węgle, koks, drzewo opalowe, posadzki Smary na wozy kurbolineum ter 
kamionkowe, cement, wapno bydrau- oliwę gwoździe żelAzna osi wraz 
liczne i skaliste, pipa murarski, cegłę z buksami do wozów ,\ kafle na piece 
szamotową, dachówkę różnego rodzaju, z okuciem, taczki do robót ręcznych
trzcinę. sufitową, papę da- bową. i różne materjały buuowlane. :

P O S IA D A  W Ł A S N Ą  F A B R Y K Ę  KAFLI
W RZESZOWIE -  ULICA REJTANA

gdzie można oglądać i zamawiać piece kaflowe jasne i brązowe,

W Ł A S N E  S K Ł A D Y  D R Z E W A
ULICA BATOREGO PLAC STAJENNY

z drzewem ciosanem na budowę domów i mostów,
deski różnego gatunku i miary, laty, listwy, stupy 
dębowe na parkany :—: gąty :— : 1 inne materjaly. 33

Sprzedał częściowa I wagonowa od 8. rano do 6. wieczór.

Na sezon jesienny i zimowy
poleca

Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
Rzeszów, ul. Koćciuszki 8.

Bieliznę wełnianą damską i męską 
—  Żakiety —  Sweatei y oraz haiki 
wełniane —  Rękawiczki trykotowe 
i wełniane męskie, damskie i dzieć. 

oraz skórkowe 
Pończochy — Skarpetki —  Kama­
sze —  Chustki do nosa —  Szelki 
—  Parasole —  Koszule —  Koi. 
niarze, —  Mankiety —  Toreski

damskie i portfele.

Przybory toaletowe:
Mydła —  Perfumy —  Woda kolon.
— Pasty do zębów —  Pudry —  
Kremy i t, p. Klamry — Szpilki 
i grzebienie do włosów i do 
i i-  ? czesania.

Zabawki —  Lalki
Towary galanteryjne na upominki 

w wielkim wyborze.

Szały kościelne
wfttelkiego rodzaju oraz

Sztandary
wojskowe, cechowe 1 szkolne, po 
możli de niskich cenach, wykonuje

Pracownia Szat kościelnych.
605 RZESZÓW, M

ul. Grunwadzka 23.

7 n i i k i n t i n  kart? domohilizacyjną nanaz- 
Ł  |UUIUIIU wisko Józef Wtrosz, ur. w r. 
1898 w Świlczy i tamże zamieszkały pow. Rze­
szów. Dokument ten unieważnia Htę. 524

Przedstawiciel dla Małopolski 
Jakeb Ver*tandig, Dom handlowy 

Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6.
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P A L M A -K A L IC Z U K  (Sp. z ogr. odp.)

SKŁAD FAB RY CZN Y: POZNAŃ -  KANAŁOWA 18. TEŁ. 60 16. 4 - 7

Skradziono

481

7 n l c  * kartę zwolnienia 8 p. uła-
t n i b Z u Z U l i ą  nów na nazwisko M',dej Jó;ef, 
ur. w r. 1897 w Kudnej malej i tamże żarnie* 
szkały pow. Rzeszów, unieważnia się. 515

„tyuncz. zwolnieHis“  17 pj>. 
na nazwisko Kasrubt Paweł, 

ur w r. 1890 w Przybyszówce i tamże za­
mieszkały. Dokument ten unieważnia się. 517

7 n i l h i n n a  odroczenia wystawioną
Z .y U U  U lltJ w Ropczycach na nazwisko 
Benzion Heller, urodź, w r. 1893 w Sędziszowie 
unieważnia się. 519

Sprzedam lub wydzierżawię
dom mieszkalny z (j-ciu morgami dobrej ziemi, 
10 minut pieszo od stacji Rzeszów-Staroniw* 
koło szosy krakowskiej, na dogodnych wa­
runkach. Bliższych inf iTuacji udzieli Lean Gełąb 

Staroniwa Dolna koło Rzeszowa. 521

Zgubiono tymc.z. kartę d( mobil. 20 p 
_ ułanów na nazwisko Dynia

Wojciech, ur. w r. 1897 w Rudnej małej i 
tamże zamieszkały pow. Rzeszów. Dokument 
teu uniewsżma się. 516

Pi.arto redaguje Koaaifĉ t. Oduowiedaialny Redaktor Franois*ek Stążkiewioi. — Z drukarni J. A. . siara w Sieazowia.


